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wśród huku aęmat i toczących się dookoła walk —  
polskiego szkolnictwa. Zorganizowano jednak nie- 
tylko szkolnictwo ludowe i średnie,. wskrzeszono 
również wyższe uczelnie po'skie —  Uniwersytet 
i Politechni k s.

Pomimo trudnych warunków ekonomicznych, 
w jakich znalazło się obecnie Królestwo Polskie, 
stworzone w Warszawie ogniska polskiej nauki 
rozwijają owocną działalność, świadcząc wymoknie 
o sile duchowej narodu polskiego i jego kultural 
nych prawach do samodzielnego bytu narodowego.
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i w łon'e armii, postawionej na stopie wojennej ce­
lem obrony neutralności kraju, obecnie zaś demobi- 
lizowonej na żądanie koalicyi. Część sprzyja koali­
cyi i pragnęłaby wojny z mocarstwami centralnemi, 
druga zaś pozostała wierną swej przysiędze i kró­
lowi. Do i ej należy też czwarty korpus, salonicki, 
który nie mogąc znieść angielsko-francuskich pro- 
wokacyi, dobrowolnie poddał się Niemcom i prze­
wieziony został do Zgorzelic (Górlitz) na Łląsku 
pruskim. Tutaj pomieszczono Greków w barakach, 
oficerowie zaś wraz z rodzinami, które zabrali ze 
sobą z obawy przed prześladowaniami ze strony 
zwolenników koalicyi, zajęli prywatne kwatery 
w mieście.

Greków przyjęto na ziemi niemieckiej bardzo ser­
decznie, traktowani są tutaj jako goście, nie jako
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jeńcy wojenni, nic też dziwnego, że ani myślą o po­
wrocie, choć rząd Yenizelosa żąda tego stanowczo.

Z polsk ch wszechnic w Warszawie.
Stolica Polski w tym przełomowym dla narodu 

polskiego chnli dała niezwykły dowód swej ży­
wotności i narodowego uświadomienia. Władze nie­
mieckie po wkroczeniu do Warszawy zastały tam 
nie zdezorganizowaną uciskiem rosyjskim masę, lecz 
organizm narodowy, świadomy swych celów i uja 
wniający dojrzałość polityczną i zdolność racy 
twórczej w najkrytycznięiszych momentach. Jednym 
ze zdumiewającycn objawów tej pracy było stwo­
rzenie —  w kilka dni zaledwie po ustąpieniu Rosyan,
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Z życia obecnego tych wskrzeszonych wszechnic 
polskich w Warszawie zamieszczamy w dzisiejszym 
numerze fotografię, przedstawiającą uroczystość roz­
poczęcia roku szkolnego na Politechnice

zdmrzone przez arty leryę  dony  na froncie galicyjskim.
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